
Katecheza 30 

Temat: „Ani żadnej rzeczy, która jego jest” 

1. Rozpocznij od modlitwy: 

Duchu Święty, który oświecasz serca i umysły nasze... 
 

2. Przeczytaj poniższe opowiadania: 

Na bardzo ruchliwym deptaku w amerykaoskiej metropolii spaceruje czerwonoskóry Indianin z białym przyjacielem, 
w pewnym momencie ten pierwszy przystaje i mówi: – Cicho, słyszę tu gdzieś świerkanie świerszcza. – Jak możesz w 
takim zgiełku usłyszed cykanie świerszcza? – zdziwił się nowojorczyk. Indianin, idąc za „słuchem”, znalazł rzeczywiście 
w szparze muru muzykującego owada. Biały mieszczanin nie miał słów uznania, a Indianin tłumaczy, że nie jest ważna 
tutaj siła dźwięku, że chodzi o wyczulenie na określone głosy i przyzwyczajenie do pewnych tonów. I na dowód swej 
teorii upuścił na chodnik monetę. Od razu obróciło się pięciu przechodniów. – Widzisz – powiedział do przyjaciela – 
dźwięk tej małej monety nie był z pewnością głośniejszy niż świerkanie świerszcza, ale ci ludzie zwyczajni są słuchad 
dźwięku monet, a nie muzyki przyrody. 

 

Żył raz sobie biedny szewc, „który na swą biedę specjalnie nie narzekał, lecz zadowolony z uczciwego, chod trudnego 
życia od rana do wieczora radośnie przy pracy sobie śpiewał. Pech chciał, że tuż obok niego mieszkał bogacz, który 
był tak bardzo przejęty swym bogactwem, że całymi nocami przeliczał swoje zyski i złote monety. A skoro w nocy 
liczył, w ciągu dnia musiał to odsypiad. Nie mógł jednak spokojnie spad, bo ów spokój zakłócało mu pełne wigoru 
śpiewanie szewca. Pewnego dnia bogacz wpadł na sprytny pomysł, by szewca uciszyd. Podarował mu worek pełen 
złotych monet. Uradowany szewc odstawił buty i zabrał się za liczenie pieniędzy. Liczył w skupieniu całymi dniami, 
sprawdzał, czy się nie pomylił, w obawie przed złodziejami przenosił swoje bogactwo z miejsca na miejsce. 
Oczywiście, w tej sytuacji nie miał już czasu na pracę i nie miał go dla rodziny, dla dzieci, dla przyjaciół. Skupiony na 
liczeniu pieniędzy, przestał także śpiewad. Teraz bogacz mógł sobie spad spokojnie. Wkrótce jednak szewc 
zorientował się, że zyskując worek złota, stracił to, co było dla niego najcenniejsze: radośd życia, rodzinę, przyjaciół. 
Odniósł worek z pieniędzmi sąsiadowi i bez żalu, z pieśnią na ustach znowu zasiadł do kopyta. Znowu poczuł się 
szczęśliwy”. 

3. Odczytaj poniższe wprowadzenie  

Każdy człowiek powinien posiadad miejsce zamieszkania, ubranie i jedzenie, a także podstawowe rzeczy niezbędne 
do godnego życia. Jednak dążenie do dóbr materialnych, szczególnie takich, które wykraczają poza podstawowe 
potrzeby człowieka, nie może stad się celem życia. Żadne dobra materialne nie mogą byd ważniejsze od drugiego 
człowieka, a przede wszystkim od Boga. Dlatego ostatnie przykazanie Dekalogu nawołuje do właściwego podejścia 
do rzeczy materialnych. W Księdze Wyjścia przykazanie to brzmi: „Nie będziesz pożądał *...+ żadnej rzeczy, która 
należy do bliźniego twego” (Wj 20, 17). W tych słowach Pan Bóg przestrzega przed postawieniem dóbr materialnych 
na pierwszym miejscu w życiu, a także przed chciwością i zazdrością. Jak wszystkie przykazania przypomina, że nic i 
nikt nie może człowiekowi przysłonid Boga. 

4. Odczytaj fragment Dziejów Apostolskich  

Trwali oni w nauce Apostołów i we wspólnocie, w łamaniu chleba i w modlitwach. Bojaźo ogarniała każdego, gdyż 
Apostołowie czynili wiele znaków i cudów. Ci wszyscy, co uwierzyli, przebywali razem i wszystko mieli wspólne. 
Sprzedawali majątki i dobra i rozdzielali je każdemu według potrzeby. Codziennie trwali jednomyślnie w świątyni, a 
łamiąc chleb po domach, przyjmowali posiłek z radością i prostotą serca. 

5. Zrób zadanie 1 z kart pracy  

6. Zapoznaj się z poniższym tekstem 



Dziesiąte przykazanie […] domaga się postawy szacunku w odniesieniu do własności cudzej i zabrania 

chciwości, nieumiarkowanego pożądania dóbr innych i zazdrości, która oznacza smutek doznawany z 

powodu dobra drugiego człowieka i nieumiarkowane pragnienie przywłaszczenia go sobie. (Kompendium 

KKK 531) 

7. Zrób zadanie 2 z kart pracy 

8. Przeczytaj opowieść o Sokratesie: 

Słynny filozof Sokrates często chodził na targ, spędzał tam wiele czasu, ale nigdy niczego nie kupował. Jego 

uczniowie dziwili się temu bardzo i kiedyś zadali mu pytanie: – Mistrzu, po co tak często chodzisz na targ, 

spędzasz tam dużo czasu, a nigdy niczego nie kupujesz? – Chodzę zobaczyć – odpowiedział słynny filozof – 

ile to na świecie jest rzeczy, których ja nie potrzebuję. 

9. Oglądnij poniższą prezentację dostępną w serwisie You tube   

https://www.youtube.com/watch?v=RhYyg6MDk5o&feature=youtu.be  

10. Zapisz notatkę  

Dziesiąte przykazanie Dekalogu stoi na straży właściwej relacji do dóbr materialnych. Pragnienie posiadania 

i dążenia do posiadania dóbr, w celu zaspokojenia podstawowych potrzeb człowieka i zapewnienia mu 

godziwych warunków życia, nie jest złem. Staje się nim dopiero, gdy owo pragnienie staje się ważniejsze 

niż Pan Bóg i drugi człowiek. Prowadzi wówczas do wielu poważnych wykroczeń moralnych.  

11. Pomódl się na koniec  

Wszechmogący i wieczny Boże, który stworzyłeś wszystko, co istnieje. Pozwól nam uczciwie zabiegać o 

dobra doczesne i dzielić się nimi z potrzebującymi. Spraw także, aby rzeczy tego świata nigdy nie przysłoniły 

nam Ciebie, jedynego prawdziwego Dobra, który żyjesz i królujesz na wieki wieków. Amen. 

12. Zrób zdjęcie wypełnionych kart pracy i  wyślij na adres: katecheta.szkolawola@tlen.pl w temacie 

wpisz swoje imię, nazwisko, klasę (adres jest dla wszystkich klas) i numer w dzienniku.  

https://www.youtube.com/watch?v=RhYyg6MDk5o&feature=youtu.be
mailto:katecheta.szkolawola@tlen.pl

